
Godło: Largo

Nie płosz snów

Nikły płomień tli się we mnie

i gaśnie narozżarzonych węglach.

Podsycam uhoń bezmiarem jasności.

czamanoc daremnie kwitnie

pod zaómionym obłokiem,

w dziwnym szeleście wiatru.

P rzędzieram się ptzez piwnocz,

zawtłądrogą, w cńery niezrane strony.

Rzęsisty dęszczspada na ziemię.

Ciemnieje dal utraconej nadziei,

nieustanna swarka z Ęciem
na pustej ulicy uśpionego miasta.

Kryla tracą pióra na szczęście i nieszczęście.

Sypią się w głąb mroku, jak spopielałe liście,

w głuchym zapomnieniu.

Kiedy ńe będę jużlatać,

wskazówka zęgata zatzy ma się cicho,

jakzywy dramat i klątwa bez winy.
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